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Tttletyn austro-węgierski.
Wiedeń, dnia 11. marca 1918. 

Urzędowo donoszą dnia 10. marca:
Kie nowego.

Szef sztabu generalnego.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dnia 11. marca 1918 

Urzędowo donoszą dnia 10. marca:
Front wojsk ks. Ruprechta: Angielskie
Tcia wywiadowcze trwają dalej. Mnłej- 

Ize oddziały na południe od Monchy poszły 
aptzfód, podczas odparcia ich wzięto nieco 
dBCÓw. Wieczorem walka ogniowa w wielu 
Liejscach odżyła.

| Front wojsk następcy tronu: Na północ 
 ̂ Reims nasze oddziały szturmowe wtar- 
ti ł̂y do rowów nieprzyjacielskich i wróciły 

{stamtąd z jeńcami. Zwiększona czynność 
Lujotwa po obu stronach Ornes.
|ltFront wojsk ks. Albrechta: Na północny 
DggliÓd i na zachód od Blamont wczoraj 

J^aczna czynność ogniowa. Francuzi po 
kugodzinnem przygotowaniu działowem 

l iSźyli do ataku. Silne oddziały nieprzyja
cielskie popołudniu między Anerville a Ba- 
| >ńvillers wtargnęły po części do naszych 
rrzednich rowów. Wobec naszych kontrata- 
có^ nieprzyjaciel cofnął się na stanowiska, 
f  których wyszedł. Wirtemberskie oddziały 
'temowe i obrona krajowa z Nassau, ja- 

ież miotacze ognia, podczas natarcia 
ncuskiego na południowy zachód od Mar- 

rćh, wzięły do niewoli jednego oficera i 
y żołnierzy.
W  dwóch ostatnich dniach ustrzelono 28 
jtfzyjacielskich samolotów i jeden balon 

Ja Jwłęzi. Oddział lotniczy Boehlkego strą- 
200-ego przeciwnika.

Pierwszy jon. kwatonn. Ludendorff.

2  Komunikat angielski.
Berlin. (Z dnia 7. marca). Po silnej dzia

łalności artyleryi niemieckiej w okolicy 
I euve Chapelle nastąpił dzisiaj rano pod 
Móną mgły silny atak nieprzyjacielski 
^żdciw kilku wysuniętym posterunkom na 
>qłnocny zachód od La Bassee. Atakującym 
I  dało się wedrzoć w obręb jednego poste- 
I Na inrlych punktach zostali Niemcy 

£-ędzie odparci i pozostawili jeńców.

Mobilizacya Japonii.
Amsterdam. B. kor. „Morning Post“ do- 

losi, z Tokio, że p o w o ł a n o  p i ę ć  r o 
p n i  k ó w japońskiej marynarki do służ- 
py na 5. marca.

POWOŁANIA JAPOŃCZYKÓW WE
Jj f r a n c y i .

^Berlin. „Lokalanzeigera donosi z graiiicy 
fewajcarskiej za „Petit Joumal“ : Konsulaty 
japońskie we Francyi ogłosiły w poniedzia
łek ub. tygodnia rozkaz mobilizacyjny ro
czników z lat 1893 do 1897 włącznie.
It„D aily Mail“ donosi z P e k i n u  o wyda
niu dekretu mobilizacyjnego, który powo
juje pod broń trzy korpusy armii.

JAPONIA OBSADZA PORTY SYBIRU. 
Frankfurt. „Frankf. Ztg“ donosi ze Sztok

holmu: Wedle nadeszłych wiadomości, Ja- 
bonia obsadzi swemi wojskami w s z y  s t - 
k ie  p o r t y  s y b i r s k i e  aż do ujścia A- 
auru i w miejsce Rosyi obejmie na mocy 
układu rosyjsko-chińskiego m a n d ż u r 
s ką  l i n i ę  k o l e i  wschodnio-ehińskiej.

kkeya Japonii w Syberyi.
 ̂ 9kry®*ya.I1*a* kor. Londyński korespon
dent „Tidnmg Tegen“ donosi, że prezydent

a d z a s ię  na obsadzenie l^chodmej Syberyi przez J  a p o n i V  W 
ft&ieryce utrzymują, że Wilson nie da na to 
Łwego ̂ zezwolenia bez r ę k o j m i  ze strony 
Jtypomi, ktoreby uspokoiły naród rosyjski 
l^^odne b yy  z ideałami, za które walczy 
■Bgeryka. Lhmy popierają politykę amery- 
|s$£ską< i altcya chińska ograniczy się do 
pmwania uad granicą mandżurską.

STANOWISKO ANGLII.
Amsterdam. B. ter. „Dafliy dionoiai: 

ambasador w Tokio, otinzyniia-ł po
leceń io stiwicindlzić, jiilk daleko Japonia ona fpo-
fcuiią-c si.ę iwizdJiuż kO/Cii syibciryjski^j i icizy 
Thiny (przyłączą s.ię do akcji japońskiej.

Wojna szwedzko-bolszewicka.
Sztokholm. (B. kor.) Szwedzkie biuro te

legraficzne. Z głównej kwateiy w W a z i e  
donoszą 8 marca: Na froncie k a r e 1 i j- 
s k i m silny nacisk nieprzyjacielski trwa da
lej. Nasze wojska mimo sześciodniowych ata
ków w kierunku na St. Andree trzymają 
swoje stanowiska. W  pobliżu wsi A  s v o 1 a 
nieprzyjacielskie kolumny szturmowe po 
większej części rosyjscy marynarze, przez 
dobrze wycelowany ogień naszych karabi
nów maszynowych, doznali bardzo wielkich 
strat.

Ustąpienie Trockiego.
Petersburg. B. kor. Pet. Ag. 7. bm. na 

zebraniu maksymalistów wygłosił Trocki 
mowę o wojnie i pokoju i oświadczył, że u- 
s t ę p u j e  ze stanowiska komisarza ludo - 
wego dla spraw zagranicznych.

Przenosiny bolszewików do Moskwy.
PetersburgaB. kor. Ret. aj,. tek: U k a a  

podpislany przezt L e n  i mai iziapotwiiaidla urzę
dowo p. ar s& e n i e« is i e ni i e urządzeń państwo
wych <z Petersburga) i wydiaje potirizebme pio 
itemu wiskaizówki. Radą komisarzy fluidowych 
ma diziś odjechlać do’ Moskwy .  Kiomisara 
ludowy dla oświaty L u  ma dz i ar sk i  zo
staje w Peterslburigu, jako przedstawicie;! nzą- 
d!u i będzie wyposażony niadlziwyozajiiemi 
pełnjoimioicmoitiwąimi'.. Organy rządowe „Iziwiiten 
stjah i „Pmwdla“ jutro. wyjdą pio iraz; osta
tni w Petersburgu i przesiedlą się -również 
do Moskwy. Dzienniki porannie pojtwiendizai- 
ją, że wiskiuibeSk i?,porów z nada komisarzy lu
dowych w Sipnaiwde. wojacy i pokoju T  ir o c- k i 
złożył kaerownieitiwo urzędu isjpraw 'Zlagraaii- 
eztnych. Przestżtłio ono nja jego doityichcizaso1- 
wego pomocjniika, emignanitia C :z i c z e r i  n ai. 
Dzienniki donoisizą, że nząd wypuścił na, iwioil- 
noiść byłego- 'wielkiego k s i ę c- i a. M ich  ar 
łia Aleksiamd^rowl icza,  którego były 
catr Mikołaj a;bdVkując ulstafniował iregeptem 
państwa.

EWAKUACYA PETERSBURGA.
Londyn. B. kor. Reuter. „Daily Mail“ do

nosi z Petersburga 7. marca: Ochota bojo
wa bolszewików pod wpływem Lenina osła
bła. Dzienniki widzą niemożliwość dalszej 
wojny. Ewakuacya Petersburga odbywa się 
dalej, ponieważ ludność jeszcze zawsze o- 
bawia się dalszego pochoduś Niemców.

Sytuacya w Rosyi.
Petersburg.. B. kor. Ag. pet. Obcy fconsu- 

1'O'wie we Władywoistiofcu wystosowali <k> In
stytutu Smolnego energiczne żądanie u- 
rzędoiwe przeciw polityciznym i gospodair- 
ozym zanządlzeuiiom, któ«re izlalgriażają nla da- 
lekilm wsichodzi© interesioni krajó/w [reprezen
towanych przez toousiulów. Żądiają oni rych
łego cofnięcia tych Zarządzeń, a w  razie 
odmowy zaishrizłegaiją s»obie wolnloiść idiziiałar 
n.ia i odrzucają wisiztelką oidpowiiedziiialinioi&ć 
za zlawikłamia], jakieby atąd miogły wynik
nąć.

Petersburg. B. kor. Ag; pet*. Wiskutiek bra
ku paliwa dizdś wstrzymano ituch tramwajów.

NOWI DYPLOMATYCZNI PRZEDSTAWI
CIELE NIEMIEC.

Berlin. B. tor. Jak się dlotwiadtuj© „NorćL 
Aillg, Ztg.“ <blair. Bruieok ziamiairuorwainy po
słem dila FinllandyŁ lodjeżidża. dziś dio Fiinlan- 
dyi Mianowany czatsiowym zastępcą przy 
nządlzie ulcraaiisIMm ambasiadoir ban Sitiimm 
udaje się dziś dlo Kijowa.

DYPLOMACI PRZECIW RZĄDOWI 
BOLSZEWIKÓW.

Madryt B. kor. Telegram zastępcy Biura 
koresp. Ambasador rosyjski, Stachowicz, za
mianowany jeszcze przez Kierenskiego, wy
dał w imieniu rosyjskiej ambasady do dzien
ników notę, w której oświadcza: Ambasada 
rosyjska w Madrycie w z b r a n i a  s i ę  u- 
znać pokój zawarty w Brześciu Litewskim, 
a podpisany z rosyjskiej strony przez ludzi 
p r y w a t n y c h ,  nie mających do tego u- 
poważnienia. ^Telegramy, ■ które napływają 
po zawarciu tego pokoju, potwierdzają, że 
część rosyjskiego narodu protestuje prze
ciw temu pokojowi i n i g d y  g o  n i e  u- 
z n a. Rosyjska ambasada uważa tedy za 
swój obowiązek objaśnić opinię publiczną 
w Hiszpanii pod tym względem.

To oświadczenie o tyle jest k o m i c z n e ,  
że p. Stachowicz wskutek upadku rządu 
Kierenskiego nie zdołał doręczyć swoich pa

pierów uwierzytelniających i przez królew
ski rząd hiszpański wcale nie jest uznany 
za ambasadora rosyjskiego.

ZBROJENIE JEŃCÓW NIEMIECKICH 
W  ROSYI.

Szanghaj. B. kor. Reiiter. Dzienniki do
noszą, że 2000 niemieckich jeńców wojen
nych otrzymało broń, aby pomagać bolsze
wikom. Wojska chińskie odeszły z Charbi- 
nu ku granicy, aby pomóc Semenowowi.

Sytuacya w Finlandyi.
Kopenhaga. B. kar. Pewien oficer fiński,, 

który tu pirzylbył, upoważnił współpraco
wnika „Renligslke Ti%nde“ do następują
cego dionliesiiemiai: 'Czerwiono gwardye ucie
kają w  popłochu z Hetefingfoimi i innych 
miast i plądrują. Ludność pyta: ezemu białe 
gwiaodye nie przychodzą wyswobodzić nas? 
Ale ludność musi poczekać, aż wszystko bę
dzie >w (poiiiziądku, żeby ogólny atak mógł 
przynieść zwycięstwo. \ kwietnia będzie 
wtszysitkio w porządku i Finiandya będzie o- 
Lswoboidizłoną 'zarówno od Ros.ytan, jak od 
czerwonych gwandyli.

BOLSZEWICY O WALKACH W  FIN- 
LANDYI.

Petersburg. B. koi'. Pet. Aj. Urzędowe 
sprawozdanie o eperlae^nach fiaiskich wio,jsk 
rewohicyjnyich donosi o różnych walikaich w 
Finlandyi, z 'których ezenwone gwaiidye wy
chodzą 'zwycięsko, mimio liczebnej przewagi 
przeciwnika.

Petersburg. B. kor. Ag. pet. Sprawozdanie 
biura pmsowiegto Rjady komiisarzy ludowych 
powii)adiai o rewolucji' w Finlandyi, że ruchy 
wojsk białej gwiaadyi odbywają się bezfża*- 
dnegio pILanu ^trategicłZinego. Jedynym ich 
czynem, maiiąicym 'znaczenie sitiraitegiczne by
ło obsadzenie Wyborga, alby odciąć Fkdanr 
dyę od! Rios,yi. Wisikutek tego front kJairelijisfki 
na iraziie n/aibirał wiielikiego iznaicizendla i isitał isiię 
Avid,ownią gwałtownych wralk. Oistatnie w i^  
d-omości ® tego frontu idonosizą o kilku ,suk- 
cestach raeuwonej gwandyi.

Niemcy na wyspach alandzkich.
Sztokholm. B. kor. „Dagens Nyheteru do

nosi z Wazy, że tamtejszy rząd fiński z po
wodu niemieckiej ekspedycyi na wyspy a- 
landzkie wydał następującą proklamacyę: 
Wylądowanie Niemców na wyspach alandz
kich taksamo jak ich operacye na stałym 
lądzie , odbywa się w porozumieniu z rzą
dem fińskim. Naczelny komendant wojsk 
republiki fińskiej zawiadomił rząd, że gdy 
otrzymaliśmy broń, mogliśmy własnemi si
łami przeprowadzić walkę przeciw Rosya- 
ńom i czerwonym gwardzistom, ale mnó
stwo gwałtów, popełnionych w południowej 
Finlandyi i głód, grożący ludności, tudzież 
codzień napływające z Rosyi kupy bolsze
wików, spowodowały rząd, żeby dla dobra 
kraju posłużyć się silną pomocą przyjacie
la. W  niemieckich warunkach pokojowych 
dla Rosyi znajduje się postanowienie, że 
wojska rosyjskie i bolszewicy mają być u- 
sunięci z Finlandyi. Nad tem opróżnieniem 
c z u w a ć  m a j ą  N i e m c y ,  opierając się 
na swoich wojskach, wysłanych do Finlan
dyi. Niemcy nie pozwolą na to, żeby rosyj
scy żołnierze walczyli w Finlandyi p r z e 
b r a n i  po  c y w i l n e m u ,  żeby przez po
pieranie bandyckich czerwonych gwardyi 
obchodzono oszukańczo niemiecko-rosyjski 
traktat pokojowy.

SZWECYA WYCOFUJE SIĘ Z ALAND.
Sztokholm. Zaistępcia Biuna karespouden- 

cyjiniegKK Jak isłychaó, isiziwiefdizikia izałoga star 
znicza m  Alamd ma już w nia jiblżisizym czar 
sae być o d w o ł a n ą , gdyż jej a(kcya ta ła  
sdę bezpraedmdiatlotwą. Szwedzki olkiręt ma 
także, zabrać do Sizwiecyi kilkuset podsikiich, 
ukiramsikich i  esttlońskicli żołnierzy wydało- 
nych z airmiii roslyjslkieju

Anglia o germanizacji Rosyi.
Londyn. B. kor. Reuter. Lord Cecil w 

wywiadzie oświadczył: Jako państwo nie
zawisłe Japonia podejmie kroki, jakie bę
dzie uważała za stosowne podjąć. Ja osobi
ście cieszyłbym się bardzo, gdyby Japonia, 
jako pełnomocniczka koalicyi, wysłała woj
ska w celu z a ż e g n a n i a  g e r ma n i -  
z a c y i S y b i r u. Mało kto ma dobre po
jęcie o tem, jak strasznem niebezpieczeń
stwem byłoby opanowanie Rosyi przez 
Niemcy, których polityką jest zdobycie 
świata. Dotychczas zabrali już bałtyckie 

prowineye aż poza Petersburg i zawarli z 
Finlandyą umowę taką, żc zagraniczna po
lityka Finlandyi stoi na ich usługi. W  ten 
sposób całe rosyjskie wybrzeże nad morzem

Bałtyckiem przeszło właściwie w ręce nie
mieckie. Rosya ma dostęp do morza jeszcze 
t y l k o  w Archangielsku i nad wybrzeżem 
murmańskiem. Na południu Niemcy zamie
rzają obsadzić Odessę i żądają wydania por
tów nad morzem Czarnem dla Turcyi. Niem
cy zamierzają w ten sposób powetować so
bie kolej bagdadzką n o w ą  l i n i ą  ku 
wschodowi p r z e z  K a u k a z  i przez pół
nocno-zachodnią Persyę. Te wszystkie oko
liczności przemawiają za tem, że Niemcy 
zechcą próbować także w t a r g n ę c i a  do 
S y  b e r yi. Gdyby Japonia otrzymała, od 
koalicyi zlecenie pomóc Rosyi przeciw 
Niemcom, w y p e łn iła by  j e wiernie i skute
cznie.

Niemcy wstrzymują akty- aa wschodzie.
Berlin. B. kor. Wolff. 5. marca naczelny 

komendant Krylenko ńystosował do na
czelnego komendanta niemieckiej armii 
wschodniej telegram iskrowy, w którym 

powołuje się na warunki traktatu pokojo
wego, że kroki nieprzyjacielskie na froncie 
miały ustać i zapytuje, czy wydano wszel
kie zarządzenia, aby to się stało. Na to 
6. bm. odpowiedział komendant niemiecki:

Niemcy zarządziły wstrzymanie kroków 
nieprzyjacielskich na 3. marca godzina 1 
popołudniu. Jeżeli mimo to 4. marca odby
ły się tu i ówdzie walki, to Niemcy nad Tem 
ubolewają. Według wiadomości, które tu 
nadeszły, powodem tych walk był z jednej 
strony opór, stawiany w Estonii i na Ukrai
nie, gdzieniegdzie przeciw prawomocnemu 
pochodowi wojsk niemieckich przez wojska 
rosyjskie, z drugiej strony zaś musiano sta- 
czaś walki z niezorganizowanemi bandami 
na obszarze rosyjskim, które się wrogo za
chowywały względem wojsk niemieckich. 
Naczelna komenda niemiecka żywi gorące 
życzenie, żeby takie walki z obu stron u- 
stały i żeby w tym kierunku wydano jak 
najrychlej zarządzenia. Tem samem są oba
lone tendencyjne wiadomości, podawane 
w prasie zagranicznej.

Dodatkowy traktat niemiecko-rosyjski.
Berlin. (B. kor.) „Nordd. Allg. Ztg.“ ogła

sza dosłowny tekst niemiecko - rosyjskiego 
traktatu dodatkowego. W  40 rozdziałach re
guluje on następujące sprawy: 1) Podjęcie 
napowrót stosunków dyplomatycznych i 
konsularnych. 2) Przywrócenie traktatów 
państwowych. 3) Przywrócenie praw prywa
tnych. 4) Wynagrodzenie szkód cywilnych. 
5) Wymiana jeńców wojeiyiych. 6) Troska o 
reemigrantów. 7) Amnestya. 8) Traktowanie 
okrętów handlowych i ładunków okręto
wych, które dostały się w ręce przeciwnika.
9) Organizacya archipelagu Szpicbergów.
10) Końcowe postanowienia, w których po
wiedziane jest, że ten traktat dodatkowy 
wchodzi w życie równocześnie z traktatem 
pokojowym, o ile niema innego postano
wienia.

Tajne dokumenty.
Wiedeń. B. kor. Rząd bioilisizewicki lOgłasiza 

po Taż, 'tT&ecii ®etsz.yt tajnych dokumentów 
dyplom,aifcycizinycih. Ziawieria om rosyjiśko-ru
muński układ wiojiskowy iz, r. 1916, ułożony 
przed wydaniom wiojmy piańsifawom central
nym prizetz Rumunię.

DOKUMENTY ROSYJSKO-RUMUŃSKIE.
Wiedeń. Z ogłoszonych obecnie przez bol

szewików tajnych dokumentów rosyjsko- 
ruęauńskich publikuje prasa niemiecka 
szczegóły układu, tyczące się planów wo
jennych przeciwko Węgrom. Z dokumentów 
wynika, że wypowiedzenie wojny przez Ru
munię miało być poprzedzone ofenzywą 
wojsk koalicyi na froncie salonickim. Ro
sya zobowiązywała się jednocześnie podjąć 
ofenzywę na Bukowinę i wysłać 2 dywizye 
piechoty i jedną dywizyę jazdy do Dobru
dży. Flota rosyjska miała objąć straż nad 
portem Konstancy. Na froncie austro-wę
gierskim armie rosyjska i rumuńska miały 
mieć ściśle wyznaczony i odgraniczony te
ren operacyjny, a punktem stycznym obu 
armii była Domawatra. Celem głównego si
taku armii rumuńskiej był B u d a p e s z t .

Wiadomości telegraficzne.
PODRÓŻE NAMIESTNIKA.

Lwów. Namiestnik h-r. Huyn powrócił tu 
dzilś k, Wiednia'.

ROKOWANIA POKOJOWE Z KAUKAZEM
Konstantynopol. B. kor. Wczoraj na po

kładzie parowca „Akdenieu, który jedzie do

Trapezuntu i do Batum, wyjechali tureccy 
delegaci dla rokowań pokojowych z tym
czasowym rządem Kaukazu.

ZBROJENIA AMERYKI.
Waszyngton. B. kor. Reuter. Biuro armii 

dla artyleryi prosi kongres o przyznanie do
datkowego kredytu 500 milionów dolarów.

KOLEJE AMERYKAŃSKIE.
Nowy Jork. (B. kor.) Obie izby kongresu 

przyjęły ustawę kolejową, według której 
rząd otrzymuje kontrolę nad kolejami na 
czas wojny i na 21 miesięcy po wojnie. Przy
jęcia tej ustawy oddziałało na giełdę uma- 
cniająco.

RADKO DIMITRJEW W AMERYCE.
Amsterdam. B. kor. Były generał bułgar

ski, Radko Dimitrjew, udaje się do Stanów 
Zjednoczonych, gdzie za pośrednictwem po
sła amerykańskiego ofiarowano mu wysokie 
stanowisko w armii Stanów Zjednoczonych.

AMERYKA BUDUJE OKRĘTY.
Waszyngton. B. kotr. Reaiter. W  lutym iwy- 

końezioino 17 okrętów o (pojemności 121.000 
ton i dano je dio żeglugi. Według urzędowe
go lOlbłicizienia w  aniarcu będzie oddanych do 
żeglugi 23 okrętów o pojetmmości 188.000 
bom.

O RÓWNE PRAWO WYBORCZE.
Berlin. B. kor. Centralny iziainząd partyi m>- 

rodowo-liberalnej odbył wczoraj posiedzenie1 
prizy licizmym udziale .ezłomków. Po dłużsizej 
dyskusji przyjęto zmiacizmą większością gł<y 
sów freiziołucyę, wizywiają&ą sejmową frakcję 
sbrormictwa;, aby stanęła na stlanowisku 
przedłożenia rządowego cio do> wprowadzenia 
równego prawa wyborczego do sejmu pru
skiego- Stanowisko partyi narodowcHkibeaaL- 
ne-j w parlamencie w, dziedzinie polityki za
granicznej zaaprobowano rwie wsizysitikiich 
punktach.

ŁODZIE PODWODNE.
Berlin. B. kor. Jedna z naszych łodzi pod

wodnych zatopiła 30.000 ton rejestrowych 
brutto nieprzyjacielskiego tonażu. 1. marca 
niemiecka łódź podwodna storpedowała an
gielski krążownik pomocniczy „Calgaria“  
(17.500 ton), któremu towarzyszyło kilka 
antitorpedowców.

URODZINY ARCYKSIĘCIA.
Wiedeń. (B. kor.) Cesarzowa dziś 10-go 

marca o godz. 10 min. 40 rano powiła szczę
śliwie arcyksięcia. Matka i dziecko mają się 
dobrze.

Wiedeń. (B. kor.) Z okazyi radosnego zda
rzenia w rodzinie cesarskiej, wydano w połu
dnie następujący biuletyn: Jej cesarska
mość dzisiaj w niedzielę o godz. 10 min. 45 
rano powiła arcyksięcia. Jej cesarska mość 
ma się odpowiednio do okoliczności dobrze. 
Dziecko jest zdrowe i bardzo silne. Radca 
dworu prof. Peham*, radca dworu Eisenmen- 
ger, dr. Delug.

O godz. 2 po południu obwieściły miastu 
tę wiadomość 101 strzałów armatnich. Bu
dynki rządowe są ustrojone chorągwiami. 
Cesarz z okazyi szczęśliwego rozwiązania 
cesarzowej z dworem obu swoich państw był 
o godz. 6 popołudniu na Te Deum w kościele 
farnym w Badenie.

Dziś popołudniu w całej monarchii w mia
stach garnizonowych odprawiono dla woj
skowości Te Deum.

Los internowanych Legionistów.
Gd) osób przybyłych m Węgier otaizymuje- 

my isziereg m-sitępują/cych amfommiaicyi K> losie 
legiomisibów imitomwańych ma Węgrzoch.

Obozy .iuftennowanych izmiajdiują się iw 
Hu?iz(t, Tonoicizikoisiz, Buatyahaza., Talaboirfail- 
m, Dulfialm, StzialdJoibots i Smelkleuce. Adres 
do> toiboiziu jest 40 HOK Feldipost 650. Legaomi1- 
śca lozmieisizciziemiL 'są partyami w  barakach. 
Wyżywiimie się jesjt ibardizio skąpe, a w o- 
ibrżymywaniu k̂ojresspiomjdemcyi :azymJomie są 
wielkie tadiności. Część łegionisibów, która, 
znajduje się w Husizit, nie .może komamiko- 
wać się m  'zetwmąbnz. Dla badamią ich sprar 
wy izioisitatnie ubwomziomy osobny odidiział sądju 
polowego.

Odiwieidfziamie imibennowamych dioztwolon* 
jesjb tylko w obecności oficera dyżurnego 
i iroizmo^a lodbywiać się nrnisd po mieiimecku.

Wodle inifioinmacyi, aObranych m  miejscu, 
poitezebnia jesit ^c liła  i wydatna pomoc dla 
■chorych, którj^ch jest 'zm̂ czmia liozba. Dzia
łalność sianitairna ut/midniona jesit wtskutek 
braku środjków isanitamyich i  opatrunko
wych.
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Z kOfipusn otfdicefliakdego* ibraik rwiiadiotmjo>&c i 
o ibrygadyerze ITałtazie-, pułk. Ży^rełteim, 
majorze Łukoskim, dnajp. Kruku. i Lawkaii- 
Lrsaoe, oam potmwsznikach Biedce, Leiywa- 
ezjyńśkim, Spłechmicziu, Bok Gref nerze, Jó- 
aeżie Bohusiz-ŻonezyikiL, orna dkoło 2000 'żoł
nierzy prp. 2 i 3. Rizybyrwiający iz Huiszit uo- 
(majgiają. się, aiby jak iDajryłcklej ittiwoirizyił się 
komjjtet {pomocy dia Ańbeomiolwanyich Legii o- 
ótółtów, osa® podinosizą poteebę wysiania na 
mfejace kolnimny s&ińtjarnej, łctóijaiby izajęła 
silę naesiLeinieaii pomoc-y, <ziwiaisizicm atanymi 
cjhoryam na (tyiŁus i frmm&. L tabę internawia- 
imyifth dWieizają aa. około 7600 osób.

IH 0 f i
W  sali „Fiłhonrńami" w Berlinie., na ami

nem zebraniu „Gsttimiairkefayeireimua przewo- 
dmaicaący major potzJaisłuźbowy Tiedemlaam- 
Seeheim wysstępo/wtał przeciw Walnej poli
tyce ugodowej w prowinicyaicli wachodinieb. 
Uiocaystości ko înisizlkofwisikie z  15 'listopada 
1917 r. stanowiły powtetzedmy pojliez-ek, wy- 
mierziony Niemcom. w twiairz. Jesizezie 8 dni 
beanu wylepkmo w Poznaniu wrogie Niem
com płakałby. Nie słuiehiano, gdyiś-my radzili, 
jak nałleży posbępowlaić w zdobytej Polsce, 
nie iztwiraciano uwagi na obrzeżenia, Oliaiuse- 
wditzia, Boyenia i Bismiairika prz ed odbudowa- 
udem państwa połskięgo. I  talk Połlaicy jesz
cze są nieziadłowoleim. i- żywią nadzieje nia 
odbudowanie starego państwa polskiego od 
Czarnego mOiraa «a£ po Bałtyik. Usposobienie 
w nowej Polsce jest ogólnie wrogie Niem
com/4

Po dyslkusiyi1 (przyjęło, zebranie następu
jącą netzoiucyę: Zebranie witia iznipioiwiedź
bancieim państwa, iż pray iregułowtainiiu gra
nic wisełKidńicih od s/fcnotny Polski uwaglę- 
dndone mają być konieeznośeal wojskowo. 
Zebranie oczekuje, że wioJbęc wrogiego m r  
sfouoju całej Polski, wroszeie wyciągnie się 
adjpówiednie konsekwenjcye. Jeżeli polska 
Rada regeucyjnai, odezwą świoją z, dnia 14 
lutego nŁftifesty obu oetaatrzy z 5 Mopaida 
1916 r. i 12 IX 1917 uwiatża za puste słowa, 
i Ezja onzeoz bez wartlOtśei, nie może już być 
więcej mowy o polityce, stosowanej wedle 
tej miary. Gaego ojezyzna ńiasiza mJoie spô  
dtóewać się po tych miieWiininjnyeih demonsitrUr 
cyach wykaszały ostatnie wypadki w sejmie 
Rzeszy a wyistąpdende potsłów (polskich, któ
re wedle pitawa oikreślió itrizeba jiako zidrddę 
państwa. Najuisfiilniej (przeto diomlagiamy się 
kontynuowania polityki, opairtef na ochro
nie i osłonie niemczyzny w prowiinicyach 
wsicbodńioh“,

Tyle w s z e c h  n i e  mc  y. Natomiast od
było się w  Poznlaniilu w  dniu 24 lutego b. r. 
zetwatoiie niean. p o s t .  p a r  ty.  i l udo i we j  
na którCm powzięto następujące uchwały:

„B e z  W z g ł  ę d n y m  w a r u n k i e m po- 
UtyczjftGgo i  gołsjpodaawzegio równouprafwnie- 
n&a ludatoócd poMdej jesit uznanie ze strony 
poffiśldej asasiady, że p a ń s t w o w e  g r a n i 
c e  p r u e k o - p o i s k i c h  teryto-ryówi są 
n i e n a r u s z a l n e .  Żądania prawa stanio 
wftenia o sobie wewnątrz państw”,a lub dorna  ̂
gamie się tnogulorwainila spornych spraw na 
drodze smiędlzynanodowej jetst wyOdhicmone.

„ S t o i m y  t w a r d o  p r z y  n i e m i e r  
o k i m  c h a r a k t e r z e  i ndietmieckiini języ
ku urzędowym naszej s z k o ł y  l u d o w e j .

Dzieciom potlsildm niższych stopni można 
nauki religii udzielać w  języku polskim. Du
chowny nadlzór 'irtałeży, o ile jesizctze gdzie 
jest, usunąć. W  mietszanych ludnościowo, 
wschodnich -częściłaeh kraju nłaileży -wprowa
dzać naukę języka polskiego jolko pnzed- 
miotu.

D z i e ł o  niemieckiej k o l o n i z a c y i  
należy prowadzić dalej.

Zabezpieczenie polityczne równoupraw
nienia niemieckiej ludności w polskich nie
gdyś częściach kraju wymaga zaprowadze
nia prpporcyonąlnego systemu wyborczego 
do parlamentu i sejmu.

D o d a t k i  k r e s o w e  dla urzędników i 
nauczycieli należy bezwzględnie i nieodwo
łalnie w y p ł a c a ć .

Prawo w y w ł a s z c z e n i o w e  i prawo 
zabraniające p o l s k i c h  z e b r a ń  należy 
znieść.

ko jes-zcze przed zgonem, ze spokojem myśli
ciela wydał otaczającej go racIJuu "ostatnie 
rozporządzenia, polecił przesłać kolegom zawo
dowym wyrazy pożegnania i dal wskazówki 
co do pogrzebu.

Umierając, polecił dzieciom, aby w 'jego i- 
rnieniu oillatowały skrojimy gro^z Towarzys
twu miłośników kiistoryi i To w. opieki nad ‘za
bytkami przeszłości, jako dowód życzliwości je
go dla tych instytucyj.

W ostatnim ze^rycie Kwartalnika Idstory- 
cmego lwowskiego mieści się ostatnia praca 
Korzona,, jako vade mecttm do biografii Koś 
ciuszki. Cechuje {ją, owa jasność języka, stylu 
i wykładu, którą podziwiano zawsze czytając 
dzieła Korzona.

Do kapitalnych prac jego należą: „Dzieje
wewnętrzne Polski - za. Stanisława Augusta1 
„Dzieje wojskowości polskiej‘y  pięciiotomowa. 
„Historya powszechnau, doprowadzona do ro 
ku 1808, „Dola i niedola Sobieskiego4' i źród 
Iowa monografhi o Kościuszce.

Zmarły byt człouddem czynnym Akademii 
umiejętności w Krakowie oraz wielu zagranicz 
nych instytucyj naukowych.

Ś. p. Korzon liczył lat 79.

| f  TADEUSZ KORZON. |
Niepowetowaną stratę poniosła nauka pol

ska. W piątek dnia 8. b. m. o godz. 12-tej w 
południe, zamknął powieki nestor, dziejopisar
stwa polsikiego, Tadeusz Korzon.

Nazwisko to, samo z siebie, starczy za wszel
kie homórowe tytuły, któremi go najwyższe w 
kraju inotyfcucye naukowe obdarzały. Lecz naj- 
godniejszym tytułem do wdzięczności ogółu i 
do niewygasłej jego pamięci w nauce polskiej 
jest szereg jego dzieł, poświęconych wyłącz
nie przeszłości RzjpiLitej, jej zasługom dla cywi
lizacji i kultury i stanowisko bezwzględnego, 
sprawiedliwego krytyka i obserwatora tych ob
jawów, które w dziejach wszechświatowych 
nadawały owej kulturze polskiej swoiste pię
tnu.

Zanim pióra historyografów w głębszych 
studyach nad całokształtem działalności nau
kowej Korzona ocenią skarb wiedzy, jaki po 
sobie pozóetawił w spuścdżnie, w tej chwiM 
wspomnieć jedynie można, że w wydanych nie
dawno czterotomowych mowach, listach otwar
tych, studyach i rozbiorach zawarł Korzon nie
jako testament swoich patryotyćznych, szcze- 
ropolskich uczuć i poglądów nietylko na prze
szłość, lecz i na teraźniejszość i przyszłość u- 
m iłowanego narodu.

Nękany dusznicą od lat kilku, nie przestał 
sędziwy uczony pracować umysłowo. Na krót-

M  H i  Im. Juliusza M i n o .
GŁUSZEC.

Krotochwila w trzech aktach Stefana Krzy 
woszewskiego.

„Bo- — mówiąc m  Striaclrarni Odyńca 
jako głusiZieo tioikuje, nic, nie, widzi, nic, uiei czu
je “ , tiak patn Tadeusz Faiziujiikiewicz — ziaiko- 
chajwszy się oślepł, ogłuchł, logłupiait, mniej 
więcej jak każdy (ziaJkioichauy. Palu Paiziurfcie- 
wiciz ma tzaś pirzed innyimi Romeauni tę szan
sę, że jest kojchainikiem nie b itragedyi lub 
dialmatiu, ale kochankiem % *kix>tiochwiii, więc 
zamiast tirucizny iiub reiwoiweru — . mia auto
mobil, izatmia-st tragicznych dizour w kiesizeni, 
lub — jietszeze -tinaJgłicziniąjsizej praca kompli- 
kacye —  korojny m  głowie, ma- tylko -wyso
ko tryskające źródła nafty w Baku, i — co 
za tern . idzie — jeslt człowiekiem o- situ ey- 
stenniach woli i energii. Pan ten pomimo 
swojego taindeitnegoi naawiskia jetat pośród 
milionów kochanków teatrałnych absolu
tnym unikatem jlafcoi kochanJOk, gdyż wpra- 
W'dziii| kochii (się — naltumMe Oidl pierwsize- 
go wBjinzeniai —  w ipannie Sta<si Paizurkiewi- 
cizówtoej, ale aż -do końca sztuki jesit święcie 
przekonany ,̂ że jest rto -chlopieic. ■ Bo 
Stasia PaizaiiMewiczówInia w dzień swoich ii- 
iiod:z,iin zaiwsze przebiera ęfię <za chłopca, do
ktor Pramcdsizek X. fotografuje ją w tjym 
przebraniu, ai wszystko tb dzieje się dlaltego, 
ażeby wuijas/zika.-miilionieira; mógł papai Hilary 
dalej pompować nia edukację obiecaneigo mu 
nieopatrznie bnatanikai, który -tyiko przez 
niep(oaozupiieniie naituby jesit biriaitiamicą. W 
dzień ośtamalśtych 'urodzin Shas-i-Stó 
zjeżdżia, mu goidznnię do miaisitecizkai pod War- 
sizawą wujasiziek TadeuiSẑ  Wśród nodizainy Pa- 
zurkie;wiczóiw ziiobił taiM' Piłialt w credo nie- 
opiisiainy popłoch; wsizyacy (zat-TŴ oż̂ ii się, że 
upraiwślainia od lat maskarada, ŵ nda się wn'e- 
szcie. Jedniai tylko «S»tiaisiał jesit pewtnfa swoje
go-.’ Kiedyr młodai kobiielta stawia stiaŵ kę mi
łości -na: itincidhę już . stlairsiziego, ale elobrzie zia*- 
.konseriwowiainiego pauia, ziatwsize wygrywa en 
plein. Wcześniej ,jvż izdiraidlzdiai Stasia swioje 
upodobanie do (Starszych panów7!, więc słu- 
siziniie dnwi e uczuć pana Wawrzyńca! Fie- 
cika, któremu -papâ apitśkalriz izajpeiwinił ła
dny mająteczek, ale urody i talentu pioeity- 
ckiego dał mu mniej niż chiiuiny -do prosiaka. 
Tadeusiz Pazurkiewiicz przyjeżdża dio Wair- 
sizawy, bo dowiedział się, że jego -p ie rw
sza  miłość. . .  po- irUiz pierwszy ow^dowiała. 
Ukłuło go to dafwme, uczucie — jak mówi — 
więc wisdiaidł w Baku do autlomiolbilki i, wysiiar 
da. <z niegoi... w miaiSitiecizku, gdzie pan Hilary 
popija \\iuiko w- rozłożystej lipy -cieniiu i by
tując w1 iswoiiim nieizmącoinym loptyimiiiźmie ma 
tę jedną -tylko troskę, że ojczyzna jego nile 
rodzi darów dyoniiżyjiskich. Na drodze do 
pani Amelii stanęła przed Tiaicleusizem Paizur- 
kiewicizem. Stasia, -właśiciwde- Sit,aś-pupil, za- 
dziwtTaijący isitn-yjaisizka, kobiecością pos-tiaici, 
ruchów i chiarraikteru i z miejiStca- -ujął — 
wizględarie ujęła, — go- sobie za. s-erc-e-. Na- -u- 
ozucie ku prani Amelii padła od riatzu jakaś 
zasłona. Milioaier z, Biafcu nie pojmuje 'zanira- 
ny j-aka w nim nagie zaszła,. Prziedewsizyat- 
kiem budzi się w nim 'zaizdrlość: iku kobietom, 
kiedy S-tasia jest ubrana za chłopca i może 
u nich mieć powodzenie, -a jeszicze silniejsza 
ku imężiCizyiznoiiL, kiedy plsieudo-pupiil prze
biera się wr magazynie pani- Amelii w suknie 
kobiece i ściąga, m  siebie apietyty mężczyzn. 
Mistyfikaicyi SitaisLSitasiiai nikt nie odważa się 
mu wyjaśnić, chioć boleśniejszej może pra
wdy nie okrywą przed nim Atmeiiia;, skłania
jąca isię ku doklboirowiL Francisizkotwi -raczej 
niż iku niemu. Tadeusż ciągle jeisizicze osizo- 
łoimiiony nagle uświfaidlaimia sobie, że zawład
nęło nim uczucie, niebezpieczne i przed tą 
rodzącą się umiiietmiainą penwersiyą szuk|a aa<- 
tunku wr połączeniu się pair fionce z Amelią, 
-Cofaj ąc dane właśn-ie pozwolenie nia ślub jej iz 
doktorem. Ale hu nie koniec jeszcze hrlisitoryi- 
Staś-Sitasia i doktor wrócili -zie -stolicy do 
Dodasiteczka,. Oboje czekają, wyglądając przy- 
jatód-u jego i jej. Kiedy ten nastąpił (okazało 
się, że -należy przeprowadzić sepairacyę już 
przed ślubem, wdęc Ameiia przechodzi pod 
kuratelę doktora, który tymczasem Swój 
moicnlo zaniedbany ^y^giląd p-rowbicyonałny 
dc-stiro-ił -do, zadania męża, wytwornej pani A- 
melii. A  Tadeusiz nairetslzicie dowdaduje się, że 
dawał na, wychowalnie dziewczyny, do- w7 
męskiem przebnaniiu <zawhijdnęla jego ser
cem. Był więc „jajko głuistzoe, cb gdy to
kuje, niic nie widzi, nic nie czuje,..“ Instynkt 
nie zmylił go, myliły goi tylko- piozony, bio 
gdyby był 'zobaczył Sttatsię iw -stirloju kobie

cym —  byłby ją tiakże*musiał pokochać. Ale 
wdedy nie byłoby może krotiochwili Knzy- 
-woszjeiWisikiego...

Do „Rusałce", „Ro!z-sitajiachu i „Zmart
wieniach pana, Hauicdbeinad robi „Głusiziec/4 
niezmie-nde korzystne 'wrarżeuie, Krzywo- 
sizew^ki zairzucil ambieye satyiyka, nie gło
si żadnych haseł, ni hendenicyj1, nozbawiił się 
tu ,na dobre i ho w  sposób iście fran
cuski Powistała, więc ikrohochwiflia gła-dlca, a 
może. niekiedy m  troszeczkę ś 1 i  & k  a, ale to 
nie ujmuje jej wdzięku. Przeciwnie dodaje, 
gdyż włośnie- nieporiozumieniie, iktiórego ofia
rą jest Tadeusiz Piazurkieydcz, stanowi 
grudjkę soli w tern ,śmacanem podaniu 
teahrainjem. Stoońcizienie -djolbrą technikę 
. „Głuszcza“ mitsi isię —  nawet "‘wobec wiel
kiej pewności KrzywoSiZieiw^kiego w  hob'o>- 
cie 'teatralnej —  podnieść. Stwierdzając izaś 
tę zialetę kiioitoch-wih i ziaznaicziając jesizetze, 
że drugi, plan wypadł w  niej b-airdizio wy-ra- 
iziściie, ż-e siytuacye. mają wiele rozmaitości 
i wywołują ząwisize 'wesołość wśród) słucha
czy, zyskujemy prawo do nazwania jej p- e r- 
1 ą fcroitochwdl polskich. Ponieważ peały roiz- 
puszcztają się w oiccic, wlec nie wyrzucimy u- 
twmm Kirzyjwfoisizeiwiskiego do- retorty anality
cznej, pełnej giyzących kwasów  ̂ ikiydycz,- 
nych i raczej słów kilka1, -po-śwlęcimy o-mó- 
wieniiu foprawy, w. ilrtórej pokazano mlam teu 
ut wór wa-iSizan\7sfciego autoim..

Była, ona arobliona z najlepszego nmie 
rjnału, tym bowiiean jest -zawslze 'zespół, zło
żony z takich artystów jiak pp,: Bedniamzew- 
6lv;a, K,a,mińska,, Oziapilińslka, KjoiSiTniovcska„ So- 
smowiski, Feldlman, Biońciza, Żarsfki di Biesia- 
deicki. Męsikiej piołolwńe zespołu możnaby :za- 
rzuc-ić pewnie bnalki w paimięciowem -opiano- 
wianiu ról (czego- pod a-dnasem artystek na
szych nigdy niema p A zeb y  robić), ale wy
nagrodzenie chwały świietmde stworzone ty
py: profeSiOira Paizunkiiewdczia (it>. Feldmian) 
poety Fleciiika (p. Biesiia-deiciki) i -doktora, któ
rego" p. Bończta grlał sizmerze i siiłni-e, P. So
snowski zdobył na tej 'wycieczce w sferę 
kr-ohoehwili pebie uznanie za noię Tadeusza 
Paizutldiewnlczia, p;iiz;eproiwadlzoną w  sposób 
godny bohatera, hra-gicznegoi, a przyhem ko- 
medyowx) nijmujący. Pośród piań, występu
jących w „Głusziczu“ prym wiodła t&im ra
zem p. M i 1 a K  :a m ,i ń si k a w liołi Stasli Pa- 
.zurtkiewiicizówmej,. Dla -tej ponętnej roli po
święciła -p. Kamińska, oizidtobę kobiecą, wło
sy, stąd1 gra artystki w .przebraniu chłopca 
osiągnęła -ogromną piewność i isWloboidlę ni- 
chówi. A  kobieca —  z ubiraniia —  ęiz-ęść roili 
miała poetyicizuoiść wy^aizu gry i ziaichwyciałia 
urocz-ym wyglądem artystki.

W  mechanizmie scenicznym nie wszyst
kie (Sprężyny funkcjonują należycie. Trzeba 
zacząć isharania o poprawę tego -stianu.

Zdz. Jach.
i .

„Rady Opiekuńczej*4 odbędzie się posiedzenie na założone miny. Nastąpiła ekąpłozya. Ob̂ jj 
krak. oddziału Tow. „Powś-cią.gliwość i .praca44, i chłopcy, ciężko pora-iitteiń, zmarli w kilka gi 

DLACZEGO NIE MAMY GROCHU I FASO-1 dżin po wypadku.

KRONIKA.
Z mia$ta.

WIOSNA WRACA. Wczorajszy i dzisiejszy 
dzień świadczą -o tern wymownie. Przepiękna 
wprost pogoda podzaiałała też zapraszająco -na 
krakowian, którzy w olbrzymich tłumach wy
legli na błonia, do parku jordanowskiego i w 
pobliskie okoli-oe. — Opustoszałe przez -zimę 
planty zaroiły się {przy święcie spacerowiczami, 
wy-girzewającemi się w niezbyt jeszcze ciepłych 
promieniach slonecuiych. Wedle paragrafów 
tradycji pogodę mamy zapewnioną, skoro 
wczoraj, a więc w dzień czterdziestu męczen
ników, pogoda oznajmiła to wyraźnie.

PRZYPOMNIENIE W SPRAWIE PODDAŃ
STWA LEGIONISTÓW, b. poddanych ąustry- 
ackich wniosło „Zjednoczenie ludowu44 w Kró- 
iestwie do Rady regencyjnej. Jak wiadomo, 
wszyscy legioniści, poddaaii austryaccy, wnie
śli swego czasu do władz polskich podania o 
udzielenie im polskiego poddaństwa. Sprawa 
d-otycheus jest w zawieszeniu. Odpowiedź Ra
dy regencyjnej nie jest jeszcze wiadoma-.

„NACZELNY KOMITET WOJSKOWY", 
t.tóry spełniał wobec korpusu gen. Muśnickiiego 
odzaj władzy zwierzchnej, rozwiązał się, jak 

donoszą z Warszawy. Rozwiią-uaiie nastąpiło na 
.asa-dżie poddania się 1. korpusu w-ojsk pol- 
iK-icli pod rozlvazy Rady regencyjaiej. '

Ł GALlC. WOJENNEGO ZAivŁADU KRE
DYTOWEGO. Dotychczasowe ograniczenia 
przy udzielaniu kredytów w powiatach położo
nych na wschód od Sanu zniesione już częścio
wo reskryptem Ministerstwa Skarbu z 29 wrze
śnia 1917 r. L. 76067 usunięto obecnie w zupeł
ności tak, że z całej Galicyi, aż do samej 
wschodniej granicy państwa, wolno. Zakładowi 
udzielać wszelkich statutowo pr îewidzianych 
kredytów (reskrypt min. skarbu z 27 lutego 
1918 r. L. 18386).

„RADA OPIEKUŃCZA". W sobotę dnia 16. 
b. m. o godz. 5 po pot. odbędzie się w sali Rady 
powiatowej pray ul. Pijarskiej 1. 1. walne zgro
madzenie Stowarzyszenia „Rada Opiekuńcza4', 
na- którem p. Ma-rya Bogdanikówna wygłosi re
ferat p. t. „Środki zwalczania szkodliwych na- 
tępstw wojny, dotykających młode pokole

nie44.
Podając to do wiadomości, zwracamy uwagę 

ogółu, że „Rada- Opiekuńcza44, je^nó z najpoży
teczniejszych sifcjo-waitzyszeń humanitarnych* 
znajduje się obecnie w trudnych warunkach, 
dyż zakres działania jego zmacanie się rozsze

rzył z powodu, że wojna, (pozbawiając życia 
wielu ojców rodziny, przysporzyła tern samem 
sierót. Nikt więc nie powinien, ociągać silę z 
przyjściem z pomocą temu Towarzystwu przez 
przystępowanie do niego już to na członków 
wspierających (1 kor. miesięcznie), już na 
członków zwyczajnych (roczna wkładka 2. k.). 
Zgłoszenia przyjmuje biuro Stow. ul. Kapucyń
ska 1. 7. parter.

Po zamknięciu walnego zgromadzenia Stow.

LI. Oddział nadzorczy nad obrotem środkami 
żywnościowymi wykrył zorganizowany na- wiel
ką skalę wywóz artykułów spożywczych z Ga- 
LlCyi na zachód, przeważnie gTOchu i fasoli. Wy
syłano je wagonami do Tryestu po lichwiar
skich cenach, po 8 kor. za kilogram grochu i 
5 kor. za kiiogiram fasoli. Przytrzymano rów
nież ciekawą korespondencję w tej sprawie, 
oraz dużo frachtów kolejowych, «  których wi
dać, że handlarze wysyłali towar

Dwóch z pomiędzy sprytnych 
aferzystów aresztowano; są. to Kopel Blatt i 
Salomon Langrock. Panów tych odesłano na
tychmiast do krajowego sądu karnego. Docho
dzenie w toku, lecz rezultat jego trzymamy jest 
w ścisłej tajemnicy. Jak się zdaje sprawa przy
bierze obrót sensacyjny.

DZIATWA KRAKOWSKA DLA CHEŁM
SZCZYZNY I K. B. K. „Kłopoty Marysieńki41 
przepiękna sztuczka dla dzieci w nadzwyczaj 
starannem wykonaniu ukaże się na scenie te
atru ludowego we wtorek (pio południu i w 
dńiacli 14. i 19. b. m., w wykonaniu naszych 
milusińskich. Dłngotiwała .praca nad przygo
towaniem, piękny i aktualny dzisiaj cel zachę
ci rodziców do jaknajliez:niejs<zego przybycia. 
Bilety już w małej ilości w sklepie Gazowni m. 
plac Szczepański, jeszcze do nabycia.

ODŁOŻENIE KONCERTU PICCAVERA. Za
powiedziany na dzisiaj koncert słynnego śpie 
waka, został nagle uniemożliwiony zapewne 
wskutek przeszkody, jaka Hccavera musiała 
spotkać w drodze powrotnej z Bukowiny. Dy- 
rekeya koncertów' krakowisMch nie otrzymała 
ód artysty żadnej wdOdomości i przypuszcza, 
że tylko te • przyczyny nie pozwrołiły przybyć 
Piccaverowi dzisiiaj wedle programu do Kra
kowa. O dacie koncertu, który niezawodnie 
wwpadnie w najbliższym teiminile, powiadomi 
Dyrekcja publiczność.

KONCERT IGNACEGO MANNA odbędzie 
się. nie dziś 'w' poniedziałek, jak było zapowie>- 
dsziane, lecz we środę dnia 13-go marca. Akom 
paniowrać mu będzie profesorowa. Wanda Ko
walska. Na repertuar koncertu złożą się naj- 
ulubieńsze arye popisowe tego świetnego teno
ra bohaterskiego.

Z Polski i ze świata.
O POLSKĄ SZKOŁĘ NA KRESACH. Jak

już pisaliśmy, złożył pewien Polak ze Śląska 
w filii Banku rolniczego w Cieszynie 5.000 K, 
na gmach projektowanej polskiej szkoły wy
działowej im. T. Kościuszki w Pol. Ostrawie.

Składając ten dar, wyraził ofiarodawca go
rące życzenie, by suma ofiar co rychlej dosięgła 
pot-Pzebnych 100.000 K. i by polskie dzieci co- 
rychlej zyskały swój Zakład naukowy i nie 
były zmuszone tułać saę po kątach szkół ger- 
maimficyjnych.

Komitet szkoły wydz. w Pol. Ostrawie, skła
dając m  powyższy dar najgorętsze podzięko
wanie, wyraża nadzieję, że ten czyn obywatel
ski znajdzie niezawrodmio licznych naśladow
ców. WsLelkie dary ma gmach szkoły wydz. 
Kościuszki w Pol. Gstrawić można składać w 
Banku rolniczym we F rys zlocie lub w jego filii 
w Cieszynie na Górnym Targu.

PODEJRZANA AGITACYA. Z Makowa pi
szą: Jakieś podejrzane indywidua kręcą się pb 
całej okolicy i podburzają lud (przeciw Polsce 
Polakom. „N/iech was Bóg broni — mówią — 
przed Polską wolną i niepodległą. Wtedy za
częłyby .się znowu rządy panów i ẑnowiu zapro- 
wadzonoby pańszczyznę. Czy wam się bez niej 
przykszy? Ozy wolicie pańszczyznę, niż obecne 
stosunki?44 Miejmy nadzieję, że? lud nasz zanad
to jest już uświadomiony, aby tego rodzaju 
podszeptom miał dać wiarę. Na wszelki sposób 
należy się mieć na baczności.

ZAGRANICZNE PLACÓWKI POLSKIE. 
Warszawski „Przegląd Poranny44 donosi: Ustą
pienie *e stanowiska kierownika biura informa- 
cyijnego w Berlinie, p. Wilhelma Feldmana, spo
wodowało konieczność zastanowienia się nad 
obsadzeniem placówki berlińskiej. Dotychczas 
decyzyi jeszcze nie powzięto; Na wszelki spo
sób osoba kierownika biura prasowego w Ber
linie podlegałaby akceptacji przedstawiciel
stwa politycznego. W każdym jednak razie pa,- 
nuje w kolach kierowniczych temdcmcya do u- 
trzymania nadał berlińskiego biura prasowego.

Kierownictwo biura prasowego w Bemie 
szwaj carskiem uledz ma również zmianie. Ustą
pienie profesora Michała Rozstworowskiego u- 
ważać n^eży za fakt spełniony. Kandydatura 
następcy określona ma być wkrótce.

ZAKOŃCZENIE STRAJKU. Woźni w uni
wersytecie i (politechnico warszawsk. wrócili do 
pracy. Woźni uzyskali 33 i jedną trzecią proc. 
podwyżki, bezpłatne kształcenie dzieci do lat 
7, umundurowanie, pomoc apteczną, lekarską 
dentystyczną.
REWIZYE U POLAKÓW W ROSYI. Ze

Sztokholmu donosi polska ageneya prasowa: 
Władze bolszewickie w Petersiburgu zarządziły 
ścisłą rewizję w mieszkaniu Aleksandra Ledni
ckiego, w lokalu byłej Komisji likwidacyjnej i 
w lokalu Polskiej Rady bezpieczeństwa.

NIEMIECKA ŁASKA. PLsma warszawskie 
zamieszczają nast. komunikat urzędowy: „Ro
muald Jermułowicz, felczer z Częstochowy, zo
stał skazany wyrokiem sądu polowego w Czę
stochowie na 10 lat ciężkiego więzienia. Sąd 
przyznał mu okoliczności łagodzące, gdyż ina
czej należało go skazać na śmierć. Przestęp
stwo jego polegało na tern, że wzywał publicz
nie na zgromadzeniu do czynnego oporu prze
ciwko władzom niemieckim oraz do miepasłu- 
sż.eństwa wobec rozporządzeń i zarządzeń nie
mieckich dowódców wojskowych i niemieckich 
władz44.

OFIARY NIEOSTROŻNOŚCI. Dwóch mło
dych chłopaków wiejskich 13-letni Jan Bijan i
18-letni Michał Kołodziej, chodząc po polach

KTO KORZYSTA Z PRODUKTÓW GALi-j
CYJSECICH. Do „Echa przemyskiego44 paszą zł 
Wiednia: „Gal. miiiisteryum. miale z początkul 
na aelu zaojpatrjwać w towary, wychodźców zj 
Galicyi. Ponieważ mnóstwo już powróciło 
Galicyi więc zaopatruje w towary z Galicyi 1 
z Lublina cztery miinisterya wiedeńskie, t. j. 
urzędniiców Niemców. Umiemy narzekać, ale ’ 
nie umiemy uchwycić przyczyny -naszego nie
szczęścia i bronić się44.

POLSZCZENIE OBCYCH WYRAZÓW. Na] 
ostatniem posiedzeniu komisji językowej To-1 
warzystwa przyjaciół nauk w Poznaniu, prof.j 
Dr Łęgowski przedłożył list pewnego banku! 
poznańskiego, zwracającego się do komfeyj zr 
zapytaniem co do poprawności niektórych Wy-I 
razów, jakie bank rzeczony zamierza wprowa-1 
dzić przy swem. urzędowaniu w miejsce używa-j 
nycli dotychczas uyrazów obcych. Rraponowa-j 
ne wy-razy: „schowek44 (sate—Schranksach), ]
„wkład44 (depozyty „składający44 (dejponent); 
oraz tłumaczenie wyrażenia: „Werijpapierft I
zum Depot gebeń4 na: „dać papiery na prze
chowanie44, uznano za właściwe. Używany w 
niemieckim jęzjiku bankowym wjmz „Depot4 I 
tłómaczono dotychczas w' języku polskim na j 
„aserwat44. Na zapytanie wspomnianego ban
ku, czyby w miejsce togo nie można używać i 
polskiego „przechów'44, koraisya odpowiedziała} 
twierdząco.

W końcu przewodniczący przedłożył list in-l 
ny, w któiym proponuje- się wprowadzeni^ w I 
miejsce wyrazu obcego „konfekcja44 wryraziu| 
polskiego „szaciw.044, używanego rzekomo puziez! 
lud śląski.

Zawiadomienia i komunikaty.
Z INICYATYWY Warszawskiego Komitetu

19-go marca, zawiązał się w Krakowie Komitet 
złożony z przedstawicieli różnych stronnictw 
i stowarzyszeń, aby uczcić dzień .imienin kom. 
Józefa Piłsudskiego. Na program składać się 
będzie: akademia, wydanie .znaczków, wysyłft- 
nie pocztówek z życzeniami, i t. d. Szczegółów 
udziela Komitet od godz. 5—6 w lokalu Kul- 
tuiy Polski, Floryafiska 1. 53.

Z KRAKOWSKIEJ AKADEMII HANDLO
WEJ odbędą się prywatne egzamina z buchał- 
teryii i t. p. w dniu 22. marca 1918 r. Gstemipito- 
wane podania o dopuszczenie do egzaminu na
leży wnosić na ręce dyrekcji do dnia 18. mar
ca b. r.

WALNE ZGROMADZENIE członków „Skła-j 
dnicy krawiecłoiej44 w Krakowie, odbędzie się I 
w niedzielę dpi a 17. b. m. o god*z. 4-tej w loka-j 
ilu Koła Mieszczańskiego, ul. Jagiellońska li 
9. II. .piętro.

KONKURSY NAUCZYCIELSKIE W SZKO
ŁACH I OCHRONKACH T. S. L. W  szkołach; 
T. S. L. w zagłębiu ostrawsko-morawnskieni 
jest -do objęcia kilka--po&M nauczydelskici i  
mistrzyń ochronek. Warunki: dla sił m egzami
nem wydziałowym’ pensya krajowa i 840 kor. 
dodatku; dla sił z egzaminem kwalifikacyjnym 
pensya krajowa i 720 kor. dodatku, dla mis-; 
trzyii ochronek 1420 kor. Podania (bez 6ten*pM)J 
składać należy w Zarządzie Głównym T. S. L.f 
Kraków, ul. ś\v. Anny 1. 5.

NADESŁANE. ^
C. k. Prezydyum Dyrekcji Policyl w Krakowie.]

L. 855/pr.
Kraków, dnia 8. marca 1918.

Do
Szanownej Redakcyi „Ołosu Narodu“|

w Krakowie.
Na żądanie c. i k. Komendy wojsko

wej w Krakowie z dnia i .  marca 1918 
Pras. Nr. 1868'L. upraszam Szanowną 
Redakcyę po myśli § 20. ustawy z 17. 
grudnia 1862 Dz. p. p. Nr. 6/1863 o za
mieszczenie w trzech najbliższych po 
sobie następujących numerach załączo
nego obwieszczenia.
C. k. Radca Rządu i Kierownik Dyrekcyi Policyi: J

Krupiński m, p.

Obwieszczenie
e. i k. Komendy wojskowej w Krakowie]

z dnia 4. marca 1918 Pras. Nr. 1868/L.

Niniejszem wzywa się wszystkie 
osoby należące do polskiego Le
gionu, tak oficerów, jak i szere
gowców, przebywających w  Krako
wie lub okolicy, by bez względu 
na to, czy zgłosiły swój pobyt 
u władz miejscowych, czy też nie, 
ak również bez względu na tó 

czy otrzymały rozkaz stawienni
ctwa przed personalną slacyą zbor
ną polskiego Korpusu posiłkowego 
w Krakowie, czy też nie, zgłosiły 
się najdalej do dnia 10. marca 1918 
roku w  stacyi zbornej Komendy 
etapowej w  koszarach barakowych 
w Wilkowicach obok Prądnika 

zerwonego.
Osoby należące do Legionu, które] 

się w  powyższym terminie nie zgło
szą, będą w  danym razie traktowane |

pikulicikich koło byłego fortu Optyń, martaM \&ko dezerterzy.
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